| Poniedziałek, 


Prenumonała w Łodzi. i 
Rocznie . + « Rb, G kop. — 


a a a G 8 Èo l 
Półrtocznie © o e 8 a y 5 80000 
JŚwartałnie a 8,6008, ow. 0 PA M " 50 
Tygodniowo: « « e ra a LEET] an a | 15 


z przesyłką 'pócztową 1 
Rocznie © o aw: a da B Rb. 7. kop. +40 
Półrocznie ZE a „e t u acy’ ' 9 7 

Poniedziałek: Nawr. św. Pawła. 
Wtorek: Polikarpa. B. M. = ` 


K 
te: 


MROOZSCJASTAKECH 


społeczny, ekono 


RB 


polityczny, 


Cena ogłoszeń: „N 
arelowy lub: jego miejsce. 


op. za wiersz, Zwyczajne © 
od wyrazu, (dla poszukują 
zanie prospektów 6 rb. od 


kopie 


adesłane* na 1-ej stronicy 50 k 

Małe ogłoszenia po 2 kop. 

lamy i Nekrologi po 20 kop. za wiersz petitowy, Za dołąc 
Y, bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne, rę 


non 
- Rek 
ARTYKUŁ i 
z Redakcya w Łodzi, Spacerowa nr. 4. 


i 
f 


WPIA ZNANA MATASE NGV EDE 
m w op uł? ar, X 


= Angielski. minister skarbu obliczył przed:kil-. 
-. |;ku miesiącami całoroczną sumę kosztów wojen 
‚Į nych na 9 miliardów marek a Lloyd George 0- 
'pliczył ją nawet niedawno na45 mil. f, szterlin- 
gów tygodniowo, czyli na 11 miliardów marek 
' rocznie. | , , 
o. Wydatki wojenne'Rosyi wynosiły: według | 
|. „Economisty* na, podstawie oświadczenia rosyj- 
| skiego ministra skarbu, do końca październiką:, 
roku-z, 178,5 milionów: funtów, a w pierwsze ` 
'półroczu wojęnnem wynosić mają conajmniej . 
425 milionów funtów szterl., czyli 8,5 miliardów! 
/W dalszym ciągu. podaje. „Economist! kró- 
‘tki pogląd na wydatki: wojenne: Niemiec, Austryk 
i Francyi i przedstawia w końcu następujący ra= 
/chunek kosztów wojennych wymienionych , pies. 
ciu mocarstw europejskich na 1 - sze półrocze, 
' wojenne: —. Sy sodi | „ad 


„|... Niemcy... o 
gry 


Ogłoszenie. 


| | Zostali u karami 
1. Za kradzież węgla: p | 
1. Żona robotnika Helena Pindras, 
-" 2. Żona robotnika Aniela Wojnowska. 
3. Córka robotnika Olga Schmitta. |. 
4. Żona robotnika Otylia Handelsschmidt. 
5. Cieśla Michał Zabawa. > 3 
6, Cieśla; Marcin Sudra. 
Na 14 dni wiezienia. = 
Il. Za pobieranie wyższych-cen p 
chleba: Bop = 
"1. Piekatz Boruch Diamant. 
2. Handlarz Meyer Gierstman. 
Na 30 marek kary lub dziesięć dni więzie- 
E i: A EE E WA SENNA i 
Ill. Za pob 
zapałek: - | : | 
1. Kupiec Henryk Lichtenstein. 
„, Na 30 marek kary lub dziesięć dn 
nia, 4 oE o 
OIV. Za niezameldowanie. kwaterunku: 
1. Rządca domu Emil Hessner. l 
2. Właściciel nieruchomości Juliusz Cohn. 


Na 10 marek kary. 


rzy | sprzedaży 


425,000,000- funte szt | | 
300 G00 00N 680000 
= 'Rosya 1. 425,000,000 
© > Francya ©. 325,000,000. p. 
Wielka Brytania 240:000,000.: + w; 
czyli razem 1715 milionów funtów szterlingów, 
t j. 34 miliardy i 300 milionów marek, . 
W obliczeniu powyższem nie zliczono Wy- 
datków wojennych Turcyi, Serbii, Czarnogóry i 
| Japonii. DESE TE 
- Bezp 
„Economist“ w pierwszych sześciu miesjącach -. 
wojny na "mniej więcej dwa miliardy marek. 


jeranie wyższych cen przy sprzedaży | 0. lustro- W 


i wiezie- 


| f Gubernator 
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NZL + WE PORE: s . os „żaia Swa, latków wszystkich: 
ry | państw, zawikłanych w toczącą się obecnie woj- 
Kosci wojny europejsk bj. He; wynosiłaby - według dunia „Economisty” w 
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pierwszych sześciu . mie 


siącach wojennych 36,3 
o mask „ia Pag 


Ciekawe obliczenie wysokości kosztów wo- | 
jennych, które poniosły od początku sierpnia do 
końca grudnia roku 1914 Niemcy, Austrya, Ro- 
sya, Francya i Anglia, ogłasza obecnie lońdyń- 
skie czasopismo . „ Economist *, uwzględniając 
szczęgółnie koszty Anglii. '- i 

według zestawień „ Economisty * wydała 

©. -Wielka Brytania: s 

od' 1 do 15 sierpnia 14.800.000 funt. szterl. 

15 dò 29 sierpnia ` 7.900.000 w w. 

30 sierp, do 12 wrześn. 7.700.000 =% 
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ra“ podają szczegóły strasznej katastrofy. 
Pierwszy widok spustoszenia Avezzano od- 
nosi się już na dworcu. Dworzec sam jakoby 
przecięty przez środek ze zwieszającymi ‘się dru- 
tami, 1ozerwanymi sufitami i dachem ' przedsta 


Ło) 


"d: 13 dó'30 września. '; 13.100.000. =. | ! R aż 
13 „00 PA A: d wia widok ruiny kompletny; Wszędzię jeszcze 


do” 17 październiłka '19:800.090 
do 31 października 13.300.000 

17.800.000. 
`: -22.400.000 
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i ` | czytać można napis, któremu tu i.owdzie brak 
4 j liter: Avezzano., +. AEO R 


„Odmienny: widok 
wądząca ze stacyj 


dok przedstawia długa droga, 
| pro do miasteczka i inny: Sam: 
srodek miała os a 
.. „Droga. ze stacyi jest  szeróka, ocieniona 
drzewami. Po jednej jej strónie. znajdowały się 
| domy, dość wielkie, lecz ani jeden Z lych do- | 

mów nie oparł „się katąstrofie. Ruiny domów 
ich, szczątki, jak / również resztki fundamentów 
| sterczą nad ziemią, widnieją jeszcze druty 'Świa-. 

tta“ elektrycznego i telefonów, - żwieszające SiĘ: 
| z nich.ku ziemi 0 0 Sj ostoi 
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$ | czyli raz. 178 milion. 
to:jest 3560 mil. mareks 3 |. 000%): 4. 
Wydatki te, do których nie wliczono odse- 
tek od zaciągniętej pożyczki wojennej, wzrosią, 
jak twierdzi „Economist“, w. dalszym przebiegu 
© -wojny jeszcze zacznie, -© 


funt. szterl. 


poż s BA 


miczny i literacki. . 


cych pracy po 1/4: Ki 
tysiąca. egzemplarzy: 
ów drobnych nie zwrańa. ; 


WEGA dad 
panang 


|'chodnia trapy zabitych 


{to włościanie 
sktórzy udali się. w, 


"fa 0: pomoc. 


|skrzyżają; | 


sk dziców. , Wszyscy. zgodnie 


ośrednie * wydatki tych. ‘państw ocenia] 


- | Podobno tylko dwoje ocalono... 


Sprawozdawcy specyalni „Curriere: della Se- AO 


a tekstem po. 12.kop. za, Wiersz 
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;szenie:20 kop... 


).. Najmniejsze -ogł 


„czy. postępujemy. drogą! 


REM 


.. idąc, nie wiemy, 
„dawną, czy też idziemy na gtuzach miejsca, pog 
"którem leżą w ziemi zapadłe domy. 0 , 

Tu i owdzie w pozach tragicznych. zasko*. 
„czone nagłą Śmiercią leżą.prżed oczyma. prźeź 
i - mieszkańców. Są toi 

"zwłoki mężczyzn,  kobiet:i dzieci,  wygłądające 
jakoby leżały we.śnie z rąmionami  wzniesiońe-: 
„mi dò obrony. twarzy. RE NOR R 
Niektóre przegię 


À 


popeda 


| te' nad sobą. Trzy: czy: czte-. 
-ry.zwłoki leżą przy wózku zburzonym.. - /.. 
"Na ziemi leżą.rozbite naczynia z miodem. Byl 
handlujący  Śrądkami żywności: . 
Ór. drogę, aby rozpocząć znójną 
racę dnia, przerwaną nagle śmiercią, Da 
Nikt nie myśli o usunięciu ich b 


tylu. rannych, tylu w. gruzach pógrzebanych wos 
y. do miejsca,ygdzie drogtsię | 


Przybywam BĘ 
yk śsteśmy u: wejścia do miasta, Ciała 
(ludzkie leżą na ziemi wokół. ognia nanieconego 
'wiełkiemi . szczapami drzewa. Są; oni. wszyscy. 
ranni lżej lub cjężej i narażeni: na niepogodę.. |. 

` Pewien ojelęc rozpacza nad: śmiercią, sie= 
_dmiu synów; dziewczynka płącze po. stracie no% 
Vszyscy - proszą '0 niesienie. po; 
"mocy ` pewnej kobiecie, która bezustannie od 
jczóraj rana woła o pomoc  pogrzebana pod 
ruzami. Ale. jesteśmy bezsilni. -ponieważ ńie. 
smamy środków. SEE: fyt 


Dochodzimy do p ; 
"wały się. ogrody publicznie. Pewien. młodzie 
«niec z Avezano, krewny: posła Arriego, który 
'obawia się, iż. stracił w katastrofie trzy. siostrzys. 
'czki, wskaznje na szczątki muru. wznoszącego 
się nad ziemią i powiada:  * E oR GL 
„Oto gmach banku rzyms 
szem piętrze była tu:szkoła normalna i alum= 
nat, w którym znajdowały się dziesiąt 


ją i 


„Nastał. już zmrok: drogi nie: rozpozna wł 
mieszkańcy, miejscowości,, ani też. ludzie, którzy 


= 


tu przybyli.. z.. miejscowości pobliskie 
odszukać krewnych. |. 0 aż 
| Zresztą po co iść dalej, kiedy: obecność nas 
‘sza nie powstrzyma ani chwili spustoszenia, dde 
bywającego się jeszcze w naszych oczach. - 
© „Gorzej, jeszcze -gorzej, aniżeli. w Mesynie, 
powiadają niektórzy urzędnicy. kolejowi, którzy 
byli. w: służbie w latach trzęsienia. 1908 — 190%: 
‘Pozostały. przynajmniej. mury zewnętrźne pała- 
ców i.miasto zachowało swój wygląd: dawniej 
szy, ale „Avezzańo zburzone doszczętnie, nia 
istnieje Weale o nnn oda i 
_ /„Kilku chorych, urzędników tramwaju. ete: 
iktrycznegó; postanóWiłó:rozpocząć ra swóją rę<- 
kę akcyę ratunkową, 'mając :ze , sobą nieco na- 
 rzędzi. > Fo AA o AA w bę E GA, ER at, 
"Wkrótce nadszedł. oddział. żołnierzy pod do+ 
wództwemm podoficerą, Przyszli.oni z  Aquile: 
W pewnem miejscu ' pod “gruzami. zasypanych 
jest dziesięcioro ludzi. Czy są zabici, czy ranni. 
"Słychać na miejscu. jakieś jęki, żołnierzei miesz- 
|kańcy zabierają się do pracy i wkrótce wydos: <o 


lacn,.na którym znajda? „ 


kiego. Na pierw4 — 


ki pzieci = 


| 


Dominioni i jej 


panig 
córkę mulionkę i córkę pewnego urzędnika ko- 


bywają z pod gruzów 
lejowego, którego obowiązek służbowy trzyma 
daleko od miejsca nieszczęścia. Nie możba było 
już ocalić wszystkich, ojciec jej i jedna córecz- 
ika już nie żyli 

Matka, lekko tylko raniona, płacze nad 
zwłokami dziecka. Powiadamy jej, że jest tylko 
nieprzytomne i że wkrótce przyjdzie do siebie. 

— Nie—odpowiada — umarla w moich ra- 
mionach. . 

Przychodzą z noszami; rannych przenoszą 
na stacyę, 

Naraz słyszymy wołanie człowieka, jego 

„wymowa Świadczy © pochodzeniu z Abruz- 
ZÓW: l 
< — Pomóżcie mi! Pomóżcie! 
Ale jak bez draga Żelaznego, bez przyrzą- 
‘dów? krzyk pogrzebanego powiększa naszą bo- 
Jeść, którą odczuwamy, nie mogąc udziellć po- 
„mocy. = 


Scena się zmienia z nastaniem świtu. Nad- 
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. {chodzą tak oczekiwani ludzie z pomocą. O go-. 


idzinie szóstej rano przywozi 
"500 bersaglierów i 


pociąg z Rzymu. 
piechurów. 100 pionierów, | 


ikompanie sanitarynszów. Przybywa także poseł 


Sibari. 

- Dyskutuje się nad tem, czemu tak późno 
ipomoc przysłano. Wyjaśnia się, że wiadomość 
jo nieszczęściu przyszła do. Rzymu późno. Są- 
Fdzono, że z Sulmone przybędzie pomoc wcześ: 
'niej, tymczasem tam przerwana była komuni- 
'kacya kolejowa, 

« Pomału widok Avezzano zmienia. się zna- 
cznie, Miasto tej nocy umarłe, zdaje się oży= 
wiać, wstępuje w nie nowe życie, mające cechę 
tragiczną. Wszędzie widać pracujących usilnie 
„pionerów, bersalierów i piechurów. Wkrótce 
'dołączają się do nich ludzie inni i każdy z nich 
zwraca się z prośbą do żołnierzy, aby ratowali 
jego krewnych: „Tutaj, tu. są jeszcze żywi, któ- 
tych można ocalić.  - 

~= Żołnierze czynią, co mogą, aby zadowolić 
nieszczęśliwych i rózdzielają się po czterech uz- 


$: 


'brojeni -w narzędzia. Atoli jest ich mało, gdy 


Eierrapen 


(Ciąg dalszy — patrz nr. 18). 
ROZDZIAŁ VI. 

| - Kara śmierci. 

"Tegoż dnia, wieczorem Lupin otrzymał 


lod Klarysy de Mergy naglący bilecik, 
"Był to trżyk rozpaczy, błagalne wołanie o 


tratunek. „On wie wszystko, pisała Klarysa, wie 
"że Gilbert jest moim bratem. Był u mnie dziś, 
wypowiedział straszne groźby. Miecz kata za- 
owieszóny jest nad gławą Gilberta, lub też... Pan 
dwie, jaką cenę nakłada za jego ocalenie, Nie 
mogę walczyć dłużej, sił mi braknie*. a 
| - Tegoż dnia jeszcze, mimo spóźnionej pory, 
{Arsen dzwonił do mieszkania Dauberka i pole- 
‘cit mu wtęczyć swoją kartę. Nikt z najbliższych 
"przyjaciół nie poznałby go w nowem przebra- 
aniu. jakie sóbie obmyślił. NE 

+. Pod wpływem rozmowy z Klarysą uwaga 
*Hego zwróciła się w stronę arystokratycznej 
jdzielnicy, W której mieszkała hrabianka. 

-$ To podsunęło: mu pomysł wzięcia na sie- 
ibie postaci jednego z najsławniejszych lekarzy 
paryskich, cieszącego się wyjątkową wziętością 
w kołach stołecznej magnateryj.. 

| Metamorfoza ta udała mu się znakomicie i 
lgdyby modny eskulap, pod którego osobę się 
oś zap spotkał go niespodzianie, zatrzymał- 


się zapewne przed nim, jak przed własnem 


le", odbitem w zwierciadle. 
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sypunym od frontu gruzami, widać w oknie na- 
pis „Tu jest pokój do wynajęcia“. ` 

Epizody wydobywania z pod gruzów ży- 
wych są bardzo liczne. Naraz wśród grupy ber- 
sąlierów, pochyłonych nad gruzami, zjawia się 
rączka dziecięca i porusza się żywo: „Zyje“ wo- 


łają Żołnierze i zabierają się ostrożnie do dal- 
szej pracy. Kilka słów wymówionych przez 


dziecię z płaczem, są dla nich nagrodą. Wycią- 
ga się główka, jasna, o rysach subtelnych, ale 
jeszcze piersi i nogi w gruzach pogrzebane. Pra- 
ca odbywa się gorączkowo, ale niestety zapóżno: 
dziecina umiera. 

Często praca rozpoczęta dla ocalenia ży- 
wych kończy się wydobyciem z pod gruzów 
martwych. 

Z rodziny kupca Vernarelli, składającej się 
z ośmiu osób ocalała tylko dziewczyna 13-letnia, 
która spędziła noc pod gruzami, przyczem jej 
życiu zagrażały nie tylko gruzy, lecz także po- 
bliski pożar. 


Stezwznewyzc e azzę wzywany. 


| 
| 
| 


! 


` 


4 
j} 
s k 


i 


nie ll-ej rano odbyło się otwarcie schroniska 
dla bezdomnych w gmachu przy ul. Cegielnia- 
nej M 63 (w ofiarowanym na ten cel lokalu 
„przez inż. Sz. Nebelskiego). 
Schronisko urządzone jest schludnie na 60 
„osób. Każdy pensyonarz ma łóżko z pościelą, 
, oraz otrzymuje bezpłatnie całodzienne utrzy- 
manie. 
(k) Z fabryk. W Radogoszczu przy ul 
Zgierskiej uruchomiono garbarnię Teodora Kar- 
SZA. 
Administracya fabryk Cezara Eeisenbrauna 
oraz braci Seibert przy ul. Suwalskiej żonom 
swych robotników, rezerwistów, powołanych 
(do wojska wydaje zapomogi, w wysokości 1 r. 
tygodniowo. =- l 
- W fabryce B. Freidenberga od d. 14 stycz- 
nia rozpoczęto wydawanie zapomóg robotni- 
kom. » 
Admini 
rola i Pańskiej 10, wypłaca 389 
pomogi tygodniowe, i 
| (x) Z Gazowni łódzkiaj. Z nakazu Komen- 
| dantury otrzymały gazownie miejskie 47 wa- 
'gonów po 15000 klgr. węgla gazowego w naj- 
lepszym gatunku z kopalń rządowych. niemiec- 
kich, co starczy mniej więcej na 8—10 dni. 
(k) Poświęcenie nowej taniej kuchni na Ba- 


stracya fabryk Szulca przy ul, | Ka- 
łudziom zas 


łutach. Wczoraj w niedzielę 24 stycznia o godz. 
ORAZ OC W A dee AADOTA E i 
Nie zapomniał żadnego szczegółu. Laska, 


złote binokle, 'wyłysiałe czoło, okolone rzadkie- 
mi siwiejącemi „włosami, nos zaopatrzony w 
charakterystyczny garbek, wszystko to skadało 
się na wybornie skopiowaną całość, | 
Był też zupełnie pewny, że Dauberk go nie 
pozna, mimo . niedawnej walki, którą stoczyli 
z sobą w loży, | 
Pierwszym jego tryumiem było wprowadze- 

"nie w błąd Wiktoryi, która mu drzwi otworzyła, 
"Wzięła z rąk jego bilet wizytowy, jak od czto- 
wieka obcego i poszła go zameldować  Dauber- 
kowi. Wiktorya wprowadziła go następnie do 
gabinetu, prosząc, by zatrzymał się tu chwilę, 
zanim pan jej skończy obiad, 
Korzystejąc z tej chwili samotności Arsen 
rozpatrywał się chciwie w szczegółach urządze- 
nia i drobiazgach, rozrzuconych na biurku. 
W uszach brzmiały mu słowa pierwszego 
lista Dauberka do dyrektora policyi. „Miałeś 
ją pod ręką, pisał wówczas. a przecież nie zna- 
łazłeś jej". Arsen, który miał doskonałą pamięć 
wzrokową, zauwazył odrazu, że wszystko stoi 
tu w tem samem miejscu, co za pierwszą jego 
bytnością. Dauberk był widocznie pedantem i 
rutynistą i nie lubił zmieniać raz zaprowadzo- 
nego porządku. Każdy przedmiot drażnił tu cie- 
kąwość Arsena, w każdym ukrywać się mogła 
lista dwudziestu siedmiu, . 
"Wreszcie Dauberk wszedł, trzymając w rę: 

ku kartę, na której Arsen zakreślił był nazwi-. 
sko słynnego lekarza. | w 
-— Doktór Wernes? spytał go wskazując 

mu miejsce naprzeciw fotela, na którym sam 
usiadł, | |. 
|. = Tak jest, odparł Arsen, naśl 
bornie mowę słynnego askulapa. 
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adując wy- 
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;Sekcyi prawnej Warszawskiego 
: watelskiego, orzekł, 
; względzie winno być zastosowane i w lombar- 


(d) Otwarcie schroniska. Wczoraj o godzi-.| dach które nie mają prawa sprzedaży i licytacyi 


M 20 

1 popołudniu w lokalu p. M. Kapuścińskiego 
przy ul. Spacerowef pod nr. 14 na Bałutach 
obok kościółka Dobrego Pasterza nastąpiło po- 
święcenie nowej taniej kuchni ludowej, otwartej 
staraniem ks. Wyrębowskiego. 

Ceremonii poświęcenia dokonał ks. Ko: 
walewski. me "a 

Rozdawnictwo obiadów rozpocznie Się we 
wtorek b. tygodnia. ań o | 

Kuchnia posiada dwa kotły, które na razie 
będą wydawać po 500 obiadów dziennie. 

Obiad kosztować będzie 3 kop. zaś zupeł- 
nie biedni otrzymają obiad bezpłatnie. 

(d) Oswietlenie elektryczne na Bałutach. 
Uszkodzone podczas kanonady w bitwie łódz- 
kiej lampy elektryczne na Bałutach wkrótce bę- 
dą doprowadzone ze wszystkiem do porządku. 


(d) Moratoryum i lombardy. Wiele osób zwra- 
cało się do C. K. M. O. z zapytaniem, czy wo- 
bec moratoryum lombardy mają prawo sprzeda- 
ży i licytacyi nie wykupionych w terminie za- 


stawów. 


L. K. M. O. wzorując na postanowienie 
Komiteta Oby- 


że moratorynm. i w tym 


niewykupionyc 
stawów. 

(d) © otwieranie restauracyi. Z rozporzą- 
dzenia C. K. M. O. otwieranie nowych restaura- 
cyi i piwiarń jest bezwględnie wzbronione. Qd- 
nośne zezwolenia wydaje C. K, M. O. 

(k) Ochrona lasu, Wobec grabieży drzewa z 
lasu, które w ciągu dni ostatnich dósięgły mon- 
strualnych rozmiarów, z rozporządzenia Œ. K: M. 
O, zamknięto zupełnie dostęp do lasu. 

Na drogach i ścieżkach, wiodących do lasu, 
ustawiono silne posterunki milicyjne. 

Do lasu wpuszczani będą tyłko - robotnicy” 
za specyalnemi znaczkami Komitetu opałowego, 
w które zaopatrywać będzie robotników. leśniczy 
p. Kaczyński (Leśniczówka). NE 


h podczas działań wojennych za- 


rego zmarły był członkiem założycielem, zgr 


m 


AEN 


= «— [I przychodzisz pan od hrabianki de 
Mergy — czy zasłabła ?. i 

— Hrabianka de Mergy zażyła truciznę, od- 
parł Arsen. 

Słowa te spadły jak grom na czcigodnego 
posła, Skoczył na równe nogi, a apoplektycz- 
na twarz jego stała się ze szkarłatnej bladą i 
z bladej szkarłatną. 

Zażyła truciznę?. Mówisz pan i może już 
umarła, dodał niedosłyszalnym prawie głosem, 
jakby się sam lękał złowrogo brzmiących słów, 
które wypowiadał, | 

Arsen nie śpieszył z odpowiedzią,  przecze- 
ał tyle, ile było koniecznem dla wyzyskania- 
tą zmyśloną wiado mo- 


r 


k 
wrażenia, wywołanego 
ścią. 


~. 


— Zażyła za- małą dawkę, rzekł po chwili 
zarządziłem już wszystko co byłó koniecznem i 
o ile nie zajdą nieprzewidziane komplikacye, 
hrabianka zostanie zapewne przy życiu, i 
Dauberk odsapnął ciężko, a potem wpa- 
trzył się nieufnie w twarz swego gościa. | 
-— Jakie on ma dziwne oczy, . pomyślał 
Arsen, który pierwszy raz miał sposobność >> 
przyjrzeć się im dokładnie. Zwykle widywał 
Dauberka noszącego na nosie okulary lub bi- ` 
nokle, często nawet ciemne szkła, dziś pod 
„wpływem wzruszenia, słysząc o targnięciu się 
na własne życie hrabianki de Mergy, pan poseł 
zdjął instynktowo okulary i przecierał je chu- 
stką, odsłoniwszy oczy swe, dziwnego, nieokre- 
ślonego „koloru, okrążone czerwonymi abwód- 
«4D. c. Ha) z 
i + 


AL PRETO TYSON Te ISERE Aati 


madzenia kupców m. Łodzi, zarząd Tow. akc. 
K, Scheiblera z szefem firmy p. K. Scheiblerem 
na czele, uczniowie szkoły handlowej kupiectwa 
łódzkiego z personelem nauczycielskim in cor- 
pore, oraz wiele osób z inteligencyi miejscowej. 

(x) Nędza. W sobotę na ul. Piotrkowskiej 
nr. 4 znaleziono Jana Czyczerowskiego, robot- 
nika bez zajęcia, lat 34, w zupełnem wyczerpa- 
niu sił z głodu i choroby, który w stanie cięż- 
kim odwieziony został przeż lekarza Pogotowia 
do szpitala Aleksandra. s 

W niedzielę na ul. Średniej róg Widzewskiej 
znaleziono kobietę, łat około 50, niewiadomego 
nazwiska, w stanie wyczerpania sił z nędzy. 

(p) Przywałoni drzewem. W sobotę w lesie 
przy szosie Konsfantynowskiej Ludwik Kudłow- 
ski, kowal, lat 32, przywalony sosną, odniósł 
złamanie lewej nogi i ranę głowy. 

(d) Wypadek V lesie. W sobotę w lesie 
miejskim przy raburku drzewa nie obyło się bez 
wypadków. Za stach osobową kaliską walącą 
się. sosną. przygnięona została Antonina Pic- 


trzak, zamieszkała wi wsi. Nowe-Chojny, Oraz 
zabity został ; 


obok osady fabrycąej Mania, 
mężczyzna niewiadomgo nazwiska. 


© '(d) Pobyt b. cenzta w Łodzi. W dniu wczo- | 


rajszym bawił w naszeą mieście były cenzor 
pism polskich w Łodzi,pułkownik Krato. : 

_(k) Kinematograf amerykański w Łodzi. 
W Łodzi bawią przedstwiciele amerykańskich 


firm  kinematograficznyk, którzy uwieczniają | 


na filmach widoki naszegi miasta i okolic. 
(k) Kobieta szoferem Na ulicach naszego 
- miasta budzi sensacyę dźjna amazonka. Jest 
to niejaka panna Ernst z fagdeburga, kierująca 
dzielnie samochodem w Sirem ubraniu. szofer- 

ki z białą opaską na ręka, | 

(k) Krewki gospodarz. Właściciel nięrucho- 
mości pod nr. 67 przy ui. tanciszkańskiej na 
Bałutach, Michał | Budziareń utrzymując dom i 
podwórze w nader -niehygienynym stanie, pod- 
czas rewizyi. nieruchomości pez komisyę sani- 
tarną, pochwycił' za siekierę brzy jej pomocy 

wyrzucił członków komisyi z \dwőórza. ` 
Ukarano go za to aresztełi przy: milicyi, za 
* nieporządki. sanitarne i skazańną zapłacanie 
„10 rb: grzywny. | | | 
Hoa ce (d) Kradzież konk.. 
dniej nr. 165, za pomocą wyłania zamków 


skradziono parę koni, należących: oficera nie- i 


mieckiego. | Ra | | 
Na ślad złodziei nie natrafiont | 
| . (d) Ze Zgierza. Miejscowa Szłą handlo- 


wa w bieżącym roku szkolnym mpędzie już | 


- otwarta. | Ą RE 
4 — Wielu właścicieli domów: myzczących 
się przy szosie prowadzącej z Łodzi \ Zgierza 
przystąpiło już do naprawy uszkodą od po- 
„ cisków. | b 


E) 


Z fabryki Kupermana przy Ul.ęgrząń- 


"skiej skradziono pasy transmisyjne artości . 


800 rb. 5 i a AE 
e — Ze sklepu rzeźnickiego lcka Rójskie. 
- go nieznani złodzieje skradli 700 funtówjęgą, 

"4x; (k) Tajemnicze trupy. Na drodzo W \licy 
Poddębic w rowie pod. Śn 
trupów osób cywilnych, podług prawdoy), 

. bieństwa kupców, którzy padli ofiarą Diy. 

- tów. s sza i g 

W z. 
stwierdzenia osobistości 
«ki daśledztwoś s 53-23 


—— 


"celu wyjaśnienia. tajemniczej spray; 
-05C zabitych: "rozpocą 


3 
a] 


niemieckiej: 


-Wskutek 


< kno i inne potrzebne materyały. i 


» (k) Z Kalisza. Miejscowy komendant zabro- . 
“nit wywozu wielu artykułów pierwszej potrzeby 
-_ jako to mąki, mięsa i p. poza obręb miasta 


„Kalisza, aż do 15 b. m, 
(06,14%, Po upływie tego 
eari Sporządzenie, jce w dalszy 
b. wózu z Kalisza artykułów żywności. 


A" 


„GAZETA WIECZORNA. = 


na i 


sze. stal przy il. -Sre- * 


iegiem  wykrytijęć - 


p 


PORE a m 


tego wielu krawców kutnowskich '| 
przybyło do Łodzi celem zaopatrzenią się w su- ; 


terminu wydąno nowe roz- | 
'zabraiiiające w dalszym ciągu wy- 


| Ti 


: Miemiecki komunikat wojemmy. 
- W Królestwie Polsklem. 
Berlin, 24 stycznia (urzędowo). W Półno- 


| 


| 


| 

| cnej Polsce zmian niema. Niemcy wykonali.z po- 
| wodzeniem atak przy Suchej i Borysowie. Ro- 
| syjskie kontrataki zostały ze znacznemi stratami 
dla przeciwnika odparte. Ataki rosyjskie w miej- 
scowości na północo-zachód od Opoczna nie 
i udały się. , 

o O Wschodni terem wojmya 

| . «Berlin, 24 stycznia (urzędowo). W Prusach 
! Wschodnich położenie nie uległo zmianie. 

| jny. 


Zachodni terem wa 

l W Północnej Francyi. | 
Berlin, 24 stycznia (urzędowo). Wczoraj nie 
wydarzyło się nic ważnego. | 

W. Argonach. 

Berlin, 24-stycznia (urzędowo). W lesie Ar- 
gońskim 2 ataki francuskie bez wysiłków zosta- 
ay odparte. 


W Wogozach. 


X zach przy Hartmannsweilehopf i na północo- 
1 wschód od Steinbach niemcy posunęli się na- 


ców. 
FR Atak powietrzny. 


aeroplanów przełeciało przed południem dnia 22 


bomb. ' ; 
zabitych; wez | | 
„Zapaliła się szopa napełniona towarami. 
Angielscy i francuscy „lotnicy. ścigali. nie- 
' mieckich i zmusili 1 ‘aeroplan -dó ` lądówania 
przy: Brayudenzes, ` DRE SĘ c 
„. Obydwaj znajdujący się w aeroplanach lot- 
nicy zostali wzięci do niewoli, SM 
Austryacki komunikat wojenny. 
A Wiedeń, 23 stycznia (urzędowo). „ W Krole- 


stwie Polskiem, . Galicyi Zachodniej i w Karpa-. 


tach zmian niema. W niektórych miejscach od- 
bywały się walki artyleryjskie. „963 : 
„Na Bukowinie. : : R. 

Wiedeń, 23 stycznia. (urzędowó).. Powtarza- 

jące się alaki rosyjskie na póżycye: ' austryackie 

w południowej Bukowinie: zakończyły się wczo- 


raj zajęciem przez austryaków miasta Kirlibacha 


_sząc ciężkie straty, RZ TTK Si 
Wskutek tego usiłowania rosyan zdobycia. 

' dalszych  terytoryów za Jakobinami i Kirlibaba 
spełzły na niezem | gó ie 20 
- Zastępca sztabu generalnego |. 

Marszałek Polny v. Hoefer,“ 


i) ‘Choroba cesarza Mikołaja. 


maa na e Wiedeń, 22 stycznia, „Siidsbawisbhe Kor- 
(k) Z Kutna: Krawcy w -Kutnie otrzymalkespondenz" donosi Z Piotrogrodu, że < cesarz . 
liczne zamówienia na dostawę płaszczy dla armii; ikołaj zachorował na iniluenzę, której naba» " 


EU 


jr się podczas swego pobytu na froncie. Z po- 


ki do Piotrogrodu. 
Ą Ra o W <Serhil,. 


Wiodoń,- 20 stycznia. W Ueskciib, 


Istip 1 in- 


| Pidu poboru ludności : mahosmetańskiej do ; 
e | wol ryskiego.  Mahomelanie “uciekają ma- 


\górya > 
i , | 


Y 
X 


Berlin, 24 stycznia (urzędowo). 'W 'Woge-. a 
przód i wzięli.do niewoli 5 francuskich strzel - 


Paryż, 23 stycznia. — 8 do. 10 niemieckich 
stycznia nad Dunkierką i rzuciły -około 80 ~ ciu 


- Dotychczas znaleziono 20 ofiar, z których 7 


i sąsiednich wzgórz. Rosyanie cofnęli się, pono- 


. F zamówił «> w: Ameryce materyały wojenne za 50. 


jtku cesarz. nie zwracał na chorobę . uwagi, 
y pojawieniu się jednak gorączki . wrócił z. 


miejscowościach doszła do krwawych starć 


2. 


EE ARETO, POCTE CE SS ACK TOORA ZK POTRZEBA TSEN AA TETEE TIE AN A BAROWE IE EENT SAA | 
CERATO ZALEZY CZITY RED AZ ZATYKA ORT PA ROBIC TOOGA | 


- Japonia odmawia. * | 
Piotrogród, 22 stycznia. —- „Russkoje Sło- 
wo" przytacza wyciągi z prasy japońskiej, która. 
odmawia wszystkim wolaniom Pichona o pomoc 
częściowo w formie grzecznej, częściowo w O- 
strej. 2, | | 
'Gazeta „Asaki“ zaznacza ostro, że kto po- 
trzebuje kogoś do zwycięstwa sam już prze: 
grał. : ę 


Powrót belgiiczyków. 

Basel, 22 stycznia. — Stosownie do zebra- 
nych danych przez ministra Helleputte, który po- 
wrócił z Holandyi, uciekło tam 900.000 belgij- 
czyków. | Za E 
Dotychczas 
tysięcy. IE 

„ Około 500 tysięcy osób powróciło zatem do 
Belgii. | | | 
Paryż, 23 stycznia. W piątek wieczorem 
przybył do Ralforta incognito książę Walii, obej- 
rzał urządzenia wojskowe i udał się następnie 
na front do Górnej Alzącyi. . ` i 


liczba ta zmniejszyła się do 200. 


Wiadomości wojenna. 


Misya Genadiowa w Rzymia. 

© "Do Rzymu przybył z misyą specyalną były. 
an: spraw zagranicznych w Bułgaryi Gena- 
iew. | s 
Postanowienie wysłania Genadiewa najpierw 
do Rzymu. a następnie do'innych stolic euto- 
pejskich zapądło na naradzie ministrów buł- 
garskich. ROZA EM 
/ Wiadomo, że tuż przed wyjazdem,: Gena- 
| diew był przyjęty przez króla bułgarskiego na 
specyalnej audyencyi. Do faktu wizyty Genadie- 
wa przypisują powszecznie wielkie znaczenie ina 
ogół pantje powszechne przekonanie, że misya 
powierzona byłemu ministrowi, mającemu nie- 
„zawodnie wejść ponownie «w skład ministeryum 
4| bułgarskiego fest nadzwyczaj wielkiej doniosłoś- 

ci. Aczkółwiek co do misyi Genadiewa panuje 

wielka tajemnica, utrzymują niektóre pisma włos- 
|kie, że Bułgarya pragnie dowiedzieć, . się przed 


swoją ostateczną decyzyą, jakie stanowisko za” 


„mierzają w. przyszłości zająć. Włochy. Od rodza: ` 
iu postanowień włoskich ma .zależeć przyszła . 
| Butgaryi KNEW ZOSIA A 
| Grocya a Rumunia. 05. 
telegram własny: W grecko-katolickim dniu no - 
|-worocznym wymienił grecki prezydent ministrów" 
-Bratianu serdeczne telegramy. Uważają tutaj. w 
tem dowód dla siły przyjaźni z Rumunią i do- 


„wód, że pogłoski o porozumieniu politycznem = = 


| pomiędzy Rumunią a Bułgaryą są fałszywe, przy- > 
czem podkreśla się, że polityka rumuńska wobec = 


reszty państw bałkańskich nie doznała zmiany. - 
„i że Rumunia. połączona jest z Grecyą wspól: <.. 
nością interesów, która to wspólność według o = 


ostatnich doświadczeń jest ważniejsza . niż piś-. 
mienne umowy. Ś WZ WE A 


= Rumuńskie zamówienia broni w Amoryce. ERE 


„Berliner. Tageblatt donosi; Rząd rumuński 


„milionów lei z: krótkim. terminem dostáwy: W-s 
'bliczności w tajemnicy. 
Rząd bułgarski - 


zażądał. od. rządu  ramitń: 


e a oj Oficorowia japońscy. = ERER 


, według nadęszłych: tam z: Marsylii wiadomości z- 


‘Rumunii trzyma: się to zamówienie wobec pu: <. 


Ceo „Voss. Zig.“ przynosi z Aten: nastepujący per 


‘skiego: wytłumaczenia z powodu: tych zbrojeń, =) 
Ww Bukareszcie odpowiedziano, że: przygotować => 
4 nia wojenne nie są: zwrócone przeciwko Bułga =c 


co o w armii francuskiej i angielskiej. |. pan 
"|. „Berliner Tageblatt* donosi. z Genewy, że * | 
“końcem stycznią przybędzie :tam dwustu : ofice , E 


rów japońskich, którzy przeznáczeni są dla'an =e 
¿mii francuskiej i angielskiej jako instruktorzy; 00u; 
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W początkach ubiegłego roku zaczęto w 
Warszawie rozpowszechniać osobliwą roślinę, 
NAZWANY „í grzybem japonskim“, a mającą posla- 
dać wiusności lecznicze cudowne. Plyn, otrzy- 
many z tego grzyba, laczy jakoby Wszystiie 
choroby: od gruźlicy czyli suchot, aż do odci- 


sków na nogach. 

- Takiemi pochwałami ośmieszonć rzecz isto- 
tnie użyteczną, 

- . Przez pierwsze półrocze ubiegłego 1914 ro- 
-ku daremnie wszakże. oczekiwałem, że „ Wszech- 
świat“, jedyne prawie czasopismo polskie, wy- 
chodzące w Warszawie, napisze coś o tym grzy- 
bie, o icgo pochodzeniu, hodowli naturalnej w 
przyrodzie, hodowli sztucznej, o jego stanowisku 


w świecie roślinnym, wreszcie o jego sprowa- 
dzeniu do nas i o zastoso: waniach praktycz= 
nych. 


W owym czasie spotkał mnie zawód. „ Wszech- 
świat” milczał, jak gdyby grzyb japoński: nie 
istniał we n iecie, nas otaczającym. 

Czy później przemówił—nie wiem, gdyż od 
czasu wybuchu wojny i przerwy komunikacyi 
kolejowej z Warszawą numerów tego czasopi- | 
sma nie widuję. Więc to, co mam do powie- | 
‘dzenia, opiera się tylko na spotrzeżeęniach dłu- 
gotrwałych, sumiennych, ale wyłącznie praktycz- 
nych. Zadnych teoryj naukowych wygłaszać nie 
mam zamiaru. 

A „Hodować ten grzyb i rozmneżać do nieskoń- 

| czoności bardzo jest łatwo. 

Kawałek grzyba, otrzymany w darze lub na- 
byty, wkłada się do czyste go naczynia szklane- 
go, najlepiej do słoja (ch iociażby, dopóki jest 
mały, do słoika po miodzie, konfiturach, albo 
musztardzie). Przed włożeniem grzyba należy do 
słoika nałać herbaty ledwie letniej, średnio, mo- 
cnej, o oożoci 

| Jeżeli grzyb spada na dno, to trzeba albo 
herbatę doslodzić, żeby była gęstsza i łatwiej 
utrzymywała grzyb na powierzchni, albo pod 

- grzyb. pod: ożyć parę czystych patyczków z drze= 
Wa: niesmolnego, dzięki którym będzie wpraw 
dzie moknął w herbacie, ale jednocześnie pozo- 
stanie w zetknięciu z powietrzem. 

| Po jakichś dwu dniach zmieni się kolor her- 

baty. na blady, podobnie jak po wpuszczeniu pla- 


trobas agtuszan ii. 


oszukuje się służącej do 


„matyzmów i niec lora 


JAA WBW czw o at odka łowi 


maż 
na Smar 


o wiorok d. 12s 
FORPRENE 


sterka cytryny ai ibo jakiego W rzeczy 
samej herbata nabierz smaku przyjemnego, Kwa- 
skowego. Wtedy inž zdatna jest do picia, i mo- 
żna ii ) żloć ostrożnie, a zastąpić herbatą świeżą. 
Osa acyę tę należy uskuteczniać z początku 

„co dwa, trzy dni, pózniej rzadziej, 
po dwu  tycodniach pozostawania w tej samej 
herbacie grzyb nie obumiera. 
Płyn otrzymany scedzić - należy, aby g Go uwol- 

nić od mętów, poczem pić go można bez Ogra- 
niczenia, jak zwyczajną iemoniadę, którą w lecie 
zastępuje wybornie. 
Duży rozgłos miała w swoim czasie kura- 

cya cytry nai. Lekarze i przyrodnicy znaleźli, 
że kwas cytrynowy usuwa nadmiar kwasów Żżo- 
igdk owych, będących przyczyną arirytyzmów, reu- 
a trawienia. 
Otóż kwas grzyba japońskiego zdaje się po- 
siadać wartości podobne. Osóby, które używa- 
ją go stale, wychwala ją z zapaiem te jego zale- 
ty i opowiadają o dobroczynnych skutkach, ja- 
kich na sobie doznają. 


Zupełnie polegając na „prawdomów ności tych 


; osób, które znam dobrze i wiem, że nie są zdól- 
ne do blagi, że istotnie skarżyły się przedtem na 
| różne niedomagania, dziś zaś skargi te albo usta- 


ły, albo przerzedziły. się wielce, mogę sumiennie 
polecić używanie grzyba wszystkim, którzy do- 
świadczają dolegliwości opisanych. 
Leczenie się grzybem jest co najmniej o 
wiełe tańsze i o wiele mniej przykre od leczenia, 
się cytrynami. 
Najwłaściwszą dia hodowli jest temperatura 
zwyczajna, pokojowa, 12 do 15 stopni Reaumu- 


znosił bez szkody. 


słoiku, i stając się coraz grubszym. 
można go przenieść ostrożnie do większego 
słoja, dając mu w ten sposób i miejsca więcej 
i strawę obfitszą, 

Co parę tygodni dobrze jest wymyć naczy- 
nie, żeby nie utraciło przezroczystości. Do tej 
operacyt należy chwilowo ułożyć grzyb na czys- 
tym talerzu. Grzyb wymaga śŚwiaiła dziennego, 
chociażby niezbyt obfitego, ale dostatecznego dla 


istoty bardzo mało wymag ającej. Herbate moż- 


cenne i è 
yae dla Szanownych Pait, 
Wskutek ciężkiego kryzysu 


ra; jednakże widywałem go w mieszkaniu, gdzie. 
spadała ciepłota do 9 stopni wyżej zera — i tę. 


w dobrych warunkach rozrasta się bardzo ; 
szybko, zajmując całą . powierzchnię płynu w. 
Wtedy | 


ale nawet i- 


1915 r. 


Żaden swoim płyn przypomina zanac 
razowego chleba — nie jest więc przykry.. Tyl- 
ko jego wygląd zraża początkowo ludzi, którzy 
doskonale zřoszą najwsirętniejsze smaki, zapa- 
chy i barwy lekarstw aptecznych, ale żądają od 
wytworów domowych, żeby pod każdym wz lg- 
dem były zadowalniające. U takich: wybredni- 
siów grzyb japoński nie może liczyć na powo- 
dzenie. 

Rozmnaża się bardzo łatwo. Początkowo 
wypuszcza jakby frendzie, które można bezkar- 
nie obrywać lub odrzynać. i z nich nowe grzyby 
hodować. Z czasem te frendzie łączą się z cia- 
łem grzyba. Lecz wciąż jego cząstki opadają i 
bądź to pływają swobodnie, bądź też osiadają 
na ścianach naczynia. Z tych cząstek: „znowu 
grzyb łatwo się formuje. 

Nawet w płynie odłanym / dłuższy czas po- 
zostającym w spokoju cząstki te łączą się, two- 
rząc jakby mgiełkę, z którę następnie grzyb 
urasta. I dlatego przed każdm użyciem płynu 
za napój należy odcedzić pccyę, która ma być 
wypitą, chociaż odcedzenie © jest raczej dła wy- 
glądu potrzebne, niżeli dla :drowia pacyenta. 
Stój z grzybem trzebanakrywać albo tek- 
turką, albo kawałkiem paieru ' czystego, czemś 
przyciśniętego, żeby nie ueciał za lada powie- 
wem. Przez takie nakryć ieyonimy grzyb od: 


| kurza i od owadów. 


Osoby, lubiące h'batę z. cytryną, mogą 
zamiast niej dolewać dcszklanki z. herbatą nie- 
co kwaśu z grzyba. Zaach jego zniknie w hē- 
bacie, podczas gdy tryna. udziela napojowi: 
swojej miłej woni, Ale. smaku przyjemnego, 
kwaskowego herbata abędzie. 

Nakoniec możnaużywać płynu z grzyba 
jako zakwaski do bšzczu. 

Osoba, która j.ła barszcz taki, zaprawny 
mąką, i okraszony zmalcem, chwalita, że jest 
zupełnie 5maczny, 


Spostrzegacz. 
W T © R. 
. (W sądzie © 
R: Podsąy, proszę się nie zapierać. Jeste- 
ście bladzi, japłótno. 


ME Wiaśj też, panie sędzio: kolor biały 
oznacza nieyność. 
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ca Paredaktor zgadza się, że mor artykuł | 
jest logicz” 
-— Qlawet paro- logiczny. 


Stać go na to. 


Barr wybiera pierścień u jubilera. y 
-_'y to aby złoty? 

_.iczere złoto, zapewniam; ; 

o może pan ma coś jeszcze bardziej 
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